


















































































































































�K�s�i���|�k�i� 

Stempowski i teatr 

. �~�e�~�~� Stempowski nie �b�y�B� teatrologiem, �b�y�B� amatorem, 
�~�l�1�B�o�s�m�k�i�e�m� teatru. �I�n�t�e�r�e�s�o�w�a�B� �s�i��� teatrem, bo �i�n�t�e�r�e�s�o�w�a�B� 
�S�I�~� �s�z�t�u�k���:� Ta �z�a�[� �f�a�s�c�y�n�o�w�a�B�a� go jako domena �w�o�l�n�o�[�c�i� �c�z�B�o�­
wIeka. NIe tylko tego, który tworzy, lecz �r�ó�w�n�i�e�|� tego który 
�s�B�u�c�h�a�,� �o�g�l���d�a�,� patrzy i czyta. ' 

�B�1�i�~�z�y� �z�w�i���z�e�k� pisarza z teatrem datuje �s�i��� od roku 
1934,. kiedy �z�o�s�~�a�B� �w�y�k�B�a�d�~�w�c��� �~� �P�a�D�s�t�w�o�w�y�m� Instytucie 
Sztuki Teatralne), na wydzIale rezyserskim. Stanowisko to 
�z�a�p�r�o�p�o�n�o�w�a�B� mu. sam Leon Schiller, który �w�y�d�z�i�a�B�e�m� kie­
�r�.�o�w�a�B�.� �~�t�e�m�p�o�w�s�k�i� �p�r�o�w�a�d�z�i�B� �z�a�j���c�i�a� o konwencjach i stylach 
�h�t�e�r�a�c�k�f�~�h�.� �C�z�y�t�~� ze �s�t�u�~�e�n�t�a�m�i� teksty dawne, �u�k�a�z�u�j���c� ich 
�z�d�~�l�~�o�s�c� �~�o� �n�a�w�I���z�y�w�a�m�a� dialogu ze �w�s�p�ó�B�c�z�e�s�n��� publicz­
�n�O�S�C�1���·� �D�Z�I�Z� �p�o�w�i�e�d�z�i�e�l�i�b�y�[�m�y�,� �|�e� �w�p�r�o�w�a�d�z�a�B� swoich �s�B�u�c�h�a�­
czy w. �z�a�~�a�d�n�i�e�n�i�a� komunikacji literackiej. Z czasem sam za­
�c�z���B� pIsac o teatrze i dramacie. Wydanie tomu swoich tekstów 
�p�l�a�n�o�w�a�B� �~�a� �p�o�~�z���t�e�~� lat czterdziestych. Jednak sezon 
1939/19.40 I �k�o�l�~�)�n�e� me �s�p�r�z�y�j�a�B�y� zamierzeniom edytorskim. 
Sam eseIsta �m�u�s�I�a�B� �u�c�h�o�d�z�i��� z kraju. Na emigracji �m�i�a�B� po­
�~�o�s�t�~��� do �k�o�D�c�a� �|�y�c�i�~�.� �~�r�a�k� kontaktu ze �s�c�e�n��� �p�o�l�s�k��� �s�p�r�a�w�i�B�,� 
ze �p�I�s�y�w�a�B �.� o teatrze lUZ tylko okazjonalnie. �C�z���[��� dawnych i 
nowe, napIsane po wojnie, utwory o tematyce teatralnej we­
�s�z�B�y� w �s�k�B�a�d� �d�~�ó�c�h� �k�s�i���|�e�k� eseisty, które �u�k�a�z�a�B�y� �s�i��� w Biblio­
tece �.�'�,�K�~�t�u�r�y� . �T�o�~�,� �w�y�d�~�!� obecnie przez Jerzego Timo­
szeWIcza , gromadzI teksty luz �o�g�B�o�s�z�o�n�e�,� niektóre w trudno 
�d�o�s�t���p�n�y�c�h� czasopismach, inne - do tej pory niepublikowa-

.* !,erzy �~�t�e�~�p�o�w�s�k�i�,� �"�P�a�m�i���t�n�i�k� teatralny trzeciej klasy i inne 
�s�z�k�i�c�~� . Wybor l opracowanie Jerzego Timoszewicza. Wyd Literackie 
Krakow 1999. . , 
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ne - �p�o�c�h�o�d�z��� z Gabinetu �R���k�o�p�i�s�ó�w� Biblioteki Uniwer­
sytetu Warszawskiego. W roku 1999 �m�i�n���B�o� �t�r�z�y�d�z�i�e�[�c�i� lat 
od �[�m�i�e�r�c�i� Jerzego Stempowskiego. Wydanie nowej �k�s�i���|�k�i� 

eseisty wydaje �s�i��� najlepszym sposobem �u�p�a�m�i���t�n�i�e�n�i�a �.� tej 
rocznicy. 

W �k�s�i���|�c�e� zebrane �z�o�s�t�a�B�y� utwory �l�|�e�j�s�z�e�g�o� i �c�i���|�s�z�e�g�o� ka­
libru. Do tych pierwszych �z�a�l�i�c�z�a�j��� �s�i��� recenzje spektakli i 
�k�s�i���|�e�k� teatrologicznych, listy. Ale nawet �w�[�r�ó�d� tych tekstów 
okazjonalnych znajdujemy rzecz �[�w�i�e�t�n��� - �r�e�c�e�n�z�j��� �"�K�o�[�c�i�u�s�z�­

ki pod �R�a�c�B�a�w�i�c�a�m�i�"� Anczyca, utwór �p�e�B�e�n� humoru i ironii, 
�w�c�i���|� aktualny jako �o�d�p�o�w�i�e�d�z� tym, którzy chcieliby wyko­
�r�z�y�s�t�y�w�a��� �z�B��� �s�z�t�u�k��� do celów propagandowych czy dydak­
tycznych. Tom zawiera szereg tekstów pierwszej klasy i jedno 
�n�i�e�w���t�p�l�i�w�e� �a�r�c�y�d�z�i�e�B�o�,� które na �t�r�w�a�B�e� �w�e�s�z�B�o� do kanonu 
literatury polskiej XX wieku - mam �o�c�z�y�w�i�[�c�i�e� na �m�y�[�l�i� esej 
"Pan Jowialski i jego spadkobiercy". Utworowi temu oraz 
jego recepcji sporo uwagi �p�o�[�w�i���c�a� w swojej przedmowie Je­
rzy Timoszewicz, nie �b���d��� �w�i���c� o nim �p�i�s�a�B�.� Zaznaczam tyl­
ko, �|�e� esej ukazuje �s�i��� w kraju w 68 lat po pierwszym wyda­
niu i w 38 lat po wznowieniu paryskim w tomie "Eseje dla 
Kassandry" (I 961). 

Stempowski nigdy nie mówi o sztuce jako o zjawisku 
samowystarczalnym, izolowanym i �n�i�e�z�a�l�e�|�n�y�m� od odbior­
ców. Jednym z ulubionych �p�o�j����� eseisty jest "delektacja artys­
tyczna" . �O�k�r�e�[�l�e�n�i�a� tego, gdy pisze o sztuce, �u�|�y�w�a� bodaj 
�c�z���[�c�i�e�j� �n�i�|� �s�B�o�w�a� �"�t�w�ó�r�c�z�o�[���"�,� �s�B�o�w�a� "talent" nie �u�|�y�w�a� pra­
wie nigdy. Jerzy Stempowski nie pyta, �s�k���d� �s�i��� �b�i�o�r��� poema­
ty, obrazy, inscenizacje teatralne. �R�o�z�w�a�|�a�n�i�e� sztuki jako eks­
presji geniuszu, �a�n�a�l�i�z��� psychologicznych tajników tworzenia, 
tropienie intencji artysty i tym podobne problemy �u�w�a�|�a�B� 

eseista za zadania po prostu �j�a�B�o�w�e�.� Dla Stempowskiego sztu­
ka jest przede wszystkim zjawiskiem �s�p�o�B�e�c�z�n�y�m�.� �D�z�i�e�B�o� nie 
rozbrzmiewa w �j�a�k�i�e�j�[� �g�B�u�c�h�e�j� pustce, lecz jest swoistym ko­
munikatem adresowanym przez �t�w�ó�r�c��� do wybranego audy­
torium. Stempowskiego interesuje najbardziej owo spotkanie 
�d�z�i�e�B�a� z odbiorcami, obserwuje zarówno zachowanie �s�i��� 

samego utworu, jak i �r�e�a�k�c�j��� audytorium. 
Perspektywa taka, �d�z�i�[� coraz bardziej oczywista, w latach 

trzydziestych �b�y�B�a� bardzo rzadka. �P�r�z�y�j���c�i�e� jej pozwala na­
�l�e�|�y�c�i�e� �r�o�z�p�o�z�n�a��� i �o�c�e�n�i��� �r�o�l��� sztuki w �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�i�e�,� po-
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ni~waż dopiero teraz możemy wsłuchać się w dialog, jaki 
d~leło prowadzi ze swoimi odbiorcami. Podkreślmy: utwór, a 
me aut~r. !?opóki w centru~ zainteresowania stał artysta, 
względme biograficzna lub historyczna geneza jego dzieła, 
dopóty niemożliwe było postawienie pytania, w jaki sposób 
sztuka oddziałuje na odbiorców, jak zmieniają się gusty i 
preferencje publiczności , na czym polega ciągłość kultury, 
dlaczego. pewn~ dzieła zyskują sobie odbiorców w kolejnych 
pokole~ll.ach, me tylko zaspokajają wciąż nowe potrzeby, lecz 
I stawiają ~wym czytelnikom, widzom, słuchaczom wciąż 
nowe pytania. 

Kiedy Stempowski mówi o delektacji artystycznej, ma 
właśnie na myśli oddziaływanie sztuki na ludzi, odpowiadanie 
przez .nią . na ich ~ozmaite potrzeby. Podkreśla jednak przy 
tym, ze me chodzi mu o naukową czy teoretyczną refleksję, 
lecz o stosunek do sztuki spontaniczny, nie wykluczający jed­
nak gromadzenia doświadczeń i refleksji nad nimi. ° relacjach 
międ~y dziełem a publicznością i o funkcji krytyki artystycznej 
mówI Stempowski w eseju "Pełnomocnictwa recenzenta". 

Myślę ~ięc, że idąc tropem wyznaczonym przez samego 
Stemp?wskiego, mamy prawo zapytać, jak dziś czytamy i 
rozumiemy jego szkice i eseje o teatrze, powstałe co najmniej 
kilkadziesiąt lat temu. 

W jednym z tekstów eseista powiada, że "teatr jest jed­
nym z najważniejszych czynników mogących udostępnić 
współczesnym kontakt ze spadkiem kulturalnym po wiekach 
poprzednich" . Teatr bowiem sam jest sztuką i korzysta z teks­
tów ~ :v.ielkiei często randze literackiej, stanowiących "naj­
bardzieJ zywą I sugestywną część przeszłości". Co więcej, gro­
madząc wokół siebie talenty artystyczne, nie tylko aktorskie, 
staje. się środowiskiem żywym i intensywnie oddziałującym. 
T~ch mo~liwoś~i nie posiadają ani szkoły i uniwersytety, 
am mstytucJe panstwowe powołane do opieki nad dziedzic­
~em kulturalnym. Teatr posiada również wyselekcjonowany 
I przystosowany do czasów obecnych repertuar klasyczny. 
Wszystko to sprawia, że właśnie teatr może naj skuteczniej 
przeciw~tawić się antyhistoryzmowi, obojętności czy nawet 
pogardZie dla przeszłości i tradycji. Stempowski pisał to w 
latac~ trzydzies.tych, ale wydaje mi się, że właśnie dzisiaj 
zdama te brzmią aktualnie. Eseista kreśli bowiem nie tylko 
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program dla teatru polskiego, lecz ró,:nież dla . s~tuki 
narodowej , której jest on częścią. Sztuka, me mogąca zyc bez 
tradycji, jest jej naturalnym spr~y~ierzeń~em. Awang~da 
ponawiała w XX wieku próby odClęc~a .sztuki . współ~zesneJ od 
przeszłości, ale skończyło ~ię to .dla mej samej fa~alme. Sz~uk~ 
jest więc dla Stempo,:skiego Je.d!n!~ w SWOlm ro~izaJu . I 
najsprawniejszym medmm umozlIwla)ącym porozun~JeWanle 
się pokoleń i epok. Po okresie wielkich wstrząsów hls~~ryc~­
nych _ powiada eseista - społeczeńsn:a pragną stabilIzaCJI. 
Przybliżyć ją może na pewno odkryCie, w~pól~ego spadku 
kulturalnego po przodkach i nau~a myslema .hlstorycznego. 
Oczywiście ani teatr, ani sztuka me. są w stan,le bez .pom~cy 
mecenatu państwowego temu zadam';! pod?łac: "PolItyka m~ 
westycyjna państwa nowożytnego - p.lsze ~ !fomą S~em~owski 
_ robi jego obywateli przymusowy~1 pos,l~dacz~nll ~rog, k~­
nałów, instalacji [ ... ], z których wlększosc z ~Ich mgdy m~ 
będzie korzystać, złożony sy~tem gospodarki ws~ółcze.sneJ 
każe opłacać koszty utrzymama fabryk osobom, ktore mgdy 
nie zobaczą wytWarzanych w nich towarów. Zbiorowe odkry­
cie i posiadanie przez naród swej przeszł?ści jest, być może: 
też warte kosztów i trudów". Słowa te kierował Stempowski 
do rządzących II Rzeczpospolitą. Myślę, że warto, by na~ 
zdaniem eseisty zastanowili się również politycy, którzy dZiś 
Polską rządzą· 

Lekceważący stosunek Stempowskiego do awanga~dy lat 
sześćdziesiątych wiąże się bez wątpienia z jego kon~epC)ą spo­
łecznej roli teatru. Pisarz nigdy nie cenił sztuki av.:angar­
dowej. Błyskotliwą interpretację parad~ksa~nych. zv.:lązków 
awangardy początku wieku z wi.elką b~rzu~)ą .znaJdZle~y v.: 
eseju "Chimera jako zwierzę ~oClągowe .. 0 II~ J~dnak. pler:vsl 

awangardziści budzili jego zamt~resowame, ~Iekiedy zyczlI,:e 
_ lubił wspominać, że był na pierwszych wleczora~h dadaiS­
tów w ich zuryskiej piwnicy, znał Tnstana Tzarę I !"ługona 
BalIa - o tyle dla kolejnego pokolenia awa~ga~dy m~~ł .rylko 
politowanie. Jasno określał różnicę ~iędzy ?Iml: dadalscI ~ fu­
turyści nieśli ryzyko swego buntu, Ich eplgom ko~ysta)ą w 
latach sześćdziesiątych z immunitetu artystów leWicowych, 
rewolucyjnych, gotowi oskarżyć o reakcyjność każdego, k~o 
ośmieli się zakwestionować wartośĆ ich po~zynań: Ko~ysta)ą 
śmiało z państwowych dotacji i subwenCJI, wspieram przez 



l 
148 ANDRZEJ STANISŁAW KOWALCZYK 

~kę. W jed~ym. z "Notatników nieśpiesznego przechod­
ma Stempowski OpISał spektakl amerykańskiego teatru alter­
n.atywnego Living Theatre. Recenzent odrzuca nową konwen­
CJę z. powodów za~adniczych, kwestionuje ona bowiem kon­
c~p.cJę ~eatr~, . lecz I koncepcję. człowieka, wpisaną w naszą cy­
wlh~acJ~. Llvmg Theatre "daJe swym adeptom możność zo­
sta?la .n~cz~m, zn~ycia s;;ej codziennej osobowości, nie zastę­
~ując Jej mczym mnym . Aktorzy rezygnują z dialogu, kwes­
~Ie zost~y zredukowane do lakonicznych komunikatów, ma­
jących Jes,zcze ~wydatnić depe~~onalizację. W spektaklu próż­
no szuka~ głębI: transcendencJI, sensu, syntezy. Nie zamierza 
zresztą WlcJ.:~ zamteresow~ć, odrzu~ fabułę, jest ostentacyjnie 
nu~ny. !?Zl~ na P?dstawle re.cenzJI Stempowskiego możemy 
s~le~dzlC, ze obejrzał on dZIeło postmodernisryczne. Autor 
me u.zywa, naturalnie, tego pojęcia, bo w roku 1967 nie było 
ono J~sz~z~ w p0.wszechnym obiegu, ale nie przeszkadza mu 
to W~ll~lwle an:tilZować samo zjawisko. Zwłaszcza jedno spo­
strzezeme wydaje mi się szczególnie trafne, bo opisujące waż­
ną cechę ru~hu, któ~. miał się dopiero rozwinąć. "Czy po ty­
lu amputacjach w Llvmg Theatre pozostało jeszcze coś z tea­
tr~ po ~rostu? - pyta ~teml?owski. - Pozostał budynek i za­
m~eszkuJący go od tySIącleCI genius loci. Kto bowiem zgo­
d~lłby SIę pa~rzeć przez pół godziny na sześciu facetów, ucie­
rających . sobIe nos papierem klozetowym, gdyby nie poka­
zywano Ich w teatrze za drogie pieniądze" . Postmodernizm 
ma naturę pasoż>:nic~ą. <?zerpie pełnymi garściami z zastanej 
~ultury, ale za mc me bIerze odpowiedzialności. Postawa ta 
Jest całkowi~ie sprzeczna z wizją teatru i sztuki, w jaką wierzył 
Stempowski. 

Andrzej Stanisław KOWALCZYK 
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Wielka Niedźwiedzica ... 
a sprawa polska, czyli spór 
o historię 

Najnowsza powieść Jerzego Limona* (zdumiewa jak ten 
"człowiek akcji", tak czynny na tylu polach aktyWności, wśró.d 
których niemałą część jego energii zużywa prezesowame 
Fundacji Theatrum Gedanensis, znajd~.tje . ~zas . n~ pisa.nie 
powieści) zatytułowana jest: "Koncert WIelkiej Nledzwledzlcy: 
kantata na jedną ulicę, siedem gwiazd i dwa głosy" . Już sam 
tytuł intrygująco wymyślny, przywołuje skoj~rzenia ~ ~om.po­
zycją muzyczną; jest nią w tym dziele harmoma sfer mebleskich, 
wygtyWana przez Kallisto - Wielką Niedź~iedzic~ na "boskiej 
harfie, której struny porusza oddech anIOłów I galaktyczny 
wiatr", a zatem coś odwiecznego, niepodległego regułom czaso­
wym. Co innego sprawy ludzkie, zawieszone i rozpięte w ~zasie 
i jemu podległe: to domena Historii, a ta jest zasadmczym 
przedmiotem opowieści Limona. Historię ilustrują dzieje jed~ej 
ulicy w Sopocie, gdzie pół wieku temu przyszedł na św!at 
autor/narrator tej opowieści (rozpisanej na 'dwa głosy'). Ultca 
nosiła wówczas na planie miasta nazwę ulicy Bieruta, ale 
wcześniej znana była jako Wilhelmstrasse, jeszcze dawniej 
Wiesenstrasse, obecnie Haffnera. Ta sama ulica, a u jej wylotu 
niezmiennie od zarania dziejów świeci konstelacja Wielkiej Nie­
dźwiedzicy. W dzieje tej ulicy, niczym szczególnym się skądinąd 
nie wyróżniającej , wpisał autor pajęczą sieć opowieści , od 
osobistych i rodzinnych, po tzW. środowiskowe i polityczne, 
wszystkie osadzone na Wybrzeżu i czasowo pokrywające się z 
grubsza z dziejami PRL. .. .. ". 

A zatem jeszcze jedna próba "archeologll mIejsca I 
"archeologii pamięci" , którą już od wielu lat tak gorliwie 
uprawiają pisarze "szkoły gdańskiej", jak Paweł Huelle i Stefan 
Chwin. W dodatku, jak już możemy się domyślić, nie jest to 
historia pomnikowa (choć o pomnikach sporo w tej książce!) , 

* Jerzy Limon, "Koncert Wielkiej Niedźwiedzicy", Wyd. Twój 

Styl, Warszawa 1999. 
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ale historia niej~o zachodzona od tyłu, podejrzliwie weryfi­
kowan~ w reakCjI na przymusową amnezję czy celowe zafałszo­
wywame (któremu ulegała w okresie PRL), i ciągle na nowo od­
~ana n~ własny: prywatny użytek. Ten proces reklamacji 
;vsplerany Jest, o.soblstą wra.żliwością na cudem ocalałe fizyczne 
sIady p~es~łoscI, . strzępy mformacji przeróżnej proweniencji, 
wspom~I~ma ro~~mne i osobiste. Ten wyczulony sens na znaki 
p~zeszłoscI, .pomIJane przez innych jako niedostatecznie ważne 
meuc~ronme prowadzi umiejącego je czytać, do kwestionowani~ 
na kazdym kroku, ?,ofic~~?ej wersji" historii. Historia jest pod­
dawana bez,:stanneJ. re~lZJ1,,, w przekonaniu, że nie istnieje jedna 
"pows:echn~e .obowlązująca wersja, lecz, że jest ona dla każdego 
~ nas mna l z~ to. "t~ nasza 'p~atna, by nie rzec - intymna, 
Jednostkowa h.IStona Jest własme najważniejsza" (str. 21); nawet 
wtedy, .dopowlada autor, kiedy jest niezgodna z "faktami". 

. ~IęC tak naprawdę jes~ ta książka przede wszystkim esejem 
hIStono~oficznym: n:edyt~CJą na temat natury i sensu historii, 
która, me zapomm~Jmy, Jesz:ze do niedawna przecież uważana 
była za. domenę llte~atury l filozofii (autor chciałby ją tym 
dyscyplm?m powtórnIe przywrócić). Czymże jest zatem, wedle 
Jerzego LImona? 

. W, odpowiedzi ?~ to pytanie nie da się, odpowiada autor, 
umknąc mepewnoŚ~I l, d~z?a~,zności; wszystko jest grą pers­
pek~. "Wlelk~ Nledzwle~izIca dotyczy historii współczesnej, 
ostatmego półwle,cz~ XX WIeku, przeżytej przez autora, któremu 
towarzyszy st~e sWlado~ość la longue duree dziejów, głębszej 
p~rspe~tywy hIstoryczneJ, w jaką każda przeszłość, nawet ta oso­
bIsta, Jedn?stkowa, jest wtopiona jak owad w bursztyn. Wielo­
krotn~ . zmla~y nazw tego skrawka ziemi, który stał się naj in­
~mmeJ.sz~ Ojczyzną ~ut~ra, w ~opocie nad Bałtykiem, są żywą 
Ilu~traCJą Jego zas~dmczeJ tezy, Jaką jest rozumienie dziejów jako 
palImpsestu, a .Wlę~ tekstu, który nieustannie podlega przerób­
kom w odpowIedzI na. pot~ebę ch.wili. Tekstu pisanego przez 
tych, któ~y. ch~ą utwalIc sWOją werSję zdarzeń. Dzieje człowieka 
to w duzeJ mIer~e walka o pamięć, historia stawianych i 
burz.onych .po.m.n~k?w. Spis~anie i wymazywanie dziejów. 
ZapIS paml~cI l lej ka.sowa.me. Pisanie i skrobanie. Palimp­
sest, (9). HIstona słuzy kazdemu, zwycięzcom i przegranym. 
Pomaga ~mazać p~mięć al~o ją zachować. Bo w gruncie 
rzecz;: wOjny toczą ~Ię o pamIęć. Każdego dnia w sytuacjach 
konflIktowych gd~leś . na świecie zapisy pamięci są wy­
ma.zywane, jizyczme mszczone. Pali się całe biblioteki i ar­
chIwa, burzy pomniki, zrywa pamiątkowe tablice, zmienia 
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nazwy państw, krain, miast i ulic. Zabija tych, którzy pamię­
tają. Na tym polegają czystki etniczne. Ogniem oczyszcza się 
pamięć, by zrobić miejsce dla nowego tekstu historii. (15) 

Tak więc i książka Limona jest próbą interpretacji, odczy­
tania sensu historii, jej ukrytej semiotyki. Posługuje się w tym 
celu narzędziem przez zawodowych historyków rzadko uży­
wanym: czysto filologiczną analizą nazewnictwa, nie tylko zresztą 
topograficznego. Nazwy - zwłaszcza w rejonach pogranicznych, 
kresowych, wielokulturowych - są wymownym świadectwem, że 
ten, kto ma monopol na słowo, kontroluje rzeczywistość. Tak 
więc historia opowiadana w tej książce, to historia, której etapy 
upamiętniają kolejne redakcje nazw miejscowych, retus~e 
napisów na pomnikach, a także . .. znaczki pocztowe (ta ostat?Ia, 
filatelistyczna historia PRL, składa się na osobne, fascynUjące 
ujęcie, jakiego na pewno nie powstydziłby się semiotyk Eco!). 

Po 1989 r. na Wybrzeżu, jak gdzie indziej, dokonano nas­
tępnej "korekty dziejów". Ponownie wymazywano jedną wersję 
historii, a na oczyszczone miejsca wpisywano drugą· Powstał 
kolejny palimpsest dziejów (340) ... Po zawirowaniach histo­
rii w mijającym, okrutnym stuleciu, po wszystkich zmianach 
właściwie tylko numer mojego domu pozostał ten sam ( . .) 
Jednak nie mogę się przyzwyczaić do nowej nazwy i chociaż 
wiem od historyków dzisiaj piszących, że Bierut był również 
agentem NKWD, to dla mnie właśnie ulica Bieruta pozostanie 
częścią mojego dzieciństwa i młodości, mojej prywatnej, 
bardzo indywidualnej historii, zapisanej w mojej - jakże su­
biektywnej i wybiórczej - pamięci. (342) 

Myślę że wielu ludzi w Polsce podziela ten sentyment, co 
niektórym na Zachodzie trudno zrozumieć. T o właśnie dlatego, 
że widzą historię tylko w jej wymiarze politycznym, gubiąc z 
oczu ten osobisty, subiektyWny aspekt dziejów. Dobrze, że Jerzy 
Limon, w tej tak osobistej książce, upomniał się o to. 

Szkole gdańskiej przybył nowy oryginalny talent. Gdańsk 
stał się dziś, jeśli wolno mi użyć modnego powiedzenia młodych 
Anglosasów, the hottest address na współczesnej scenie literac-

kiej w Polsce. 

Teresa HALIKOWSKA-SMITH 
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Nadesłane nowości wydawnicze 

ANDRUCHOWYCZ (Jurij). Mos­
coviada. Powieść grozy. Prze­
kład Przemysław Tomanek. Str. 
194. Wydawnictwo Czarne, 
Wołowiec 2000. 

ANDRZEJEWSKI (Bogumił) . 
Podróż do krajów legendarnych. 
Str. 207. Oficyna Wydawnicza 
"Agawa", Warszawa 2000 

BARAN (Zbigniew). Apokalipsa i 
nadzieja. Portrety współczesne. 
Str. 159. C&D International Edi­
tors, Kraków 2000. 

BARAŃSKI (Marek L.). Piecyk 
na niebie. Str. 65. Polskie To­
warzystwo Czytelnicze. Oddział 
przy Wojewódzkiej Bibliotece 
Publicznej w Olsztynie, 2000. 

BEN-JOSEPH (Marc). Adversities 
oj Autonomy. Bank Krajowy 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
and the Politics of Credit in 
Galicia 1870-1913. Str. 128. 
Wydawnictwo Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Kraków 1999. 

BOUVIER (Nicolas). Dziennik z 
wysp Aran i z innych miejsc. 
Kartki z podróży. Przełożyła z 
franc. Krystyna Arustowicz. Str. 
129. Noir sur Blanc, Warszawa 
2000. 

Ciekawość nieba, ciekawość ziemi. 
Ze Stanisławą Grabską rozma­
wia Irena Stopierzyńska. Str. 
134. Biblioteka "Więzi", War­
szawa 2000. 

CZARNIAWSKI (Henryk). Wilno 
- czas wojny i " repatriacji " 
(wspomnienia z lat: 1938-1947). 
Str. 75. Towarzystwo Miłośni­
ków Wilna i Ziemi Wileńskiej, 
Bydgoszcz 2000. 

CZYKWIN (Elżbieta). Białoruska 
mniejszość narodowa jako gru_ 
pa stygmatyzowana. Str. 360. 
Wydawnictwo Uniwersyteckie 
TRANS ROMANA, Białystok 
2000. 

DANILEWICZ ZIELIŃSKA (Ma­
ria). Biurko Konopnickiej. 
Wstęp, opracowanie i przypisy 
Wacław Lewandowski. Str. 196. 
OPEN, Warszawa 2000. 

DANILEWICZ ZIELIŃSKA (Ma­
ria). Szkice o literaturze emigra­
cyjnej półwiecza 1939-1989. 
Wydanie drugie rozszerzone. 
Str. 460. Zakład Narodowy im. 
Ossolińskich - Wydawnictwo, 
Wrocław 1999. 

DASZKOWSKI (Eugeniusz A.). 
W pogoni za ży1.rym srebrem. 
Str. 142. Wydawnictwo Promo­
cyjne "Albatros", Szczecin 
1999. 

DEBELJAK (Ales). Miasto i 
dziecko. Przełożyła Katarina &ł­
lamun-Biedrzycka. Str. 65. Wyd. 
Zielona Sowa, Kraków 2000. 

DRABAREK (Anna). O poznawa­
niu dobra moralnego. Różne ro­
zumienie intuicji w etyce pol­
skiej . Str. 295. Wydawnictwo 
UMCS, Lublin 1999. 

DUNIN-W ĄSOWICZ (Krzysz­
tof). Francuzi w Polsce. Podróże 
do kraju pod zaborami. Str. 104. 
Wyd. Lampa i Iskra Boża, 
Warszawa 2000. 

ELZENBERG (Henryk). Pisma 
estetyczne. Opracował oraz 
wstępem opatrzył Lesław Hos­
tyński. Str. 281. Wydawnictwo 
UMCS, Lublin 1999. 

NADESŁANE NOWOŚCI WYDAWNICZE 153 

Ernst Junger w publicystyce i 
literaturze polskiej lat 1930-
1998. Antologia tekstów. Wybór 
i opracowanie Wojciech Kunic­
ki, Krzysztof Polechoński . Str. 
219. Wydawnictwo Uniwersyte­
tu Wrocławskiego, Wrocław 1999. 

FOKS (Darek). Pizza weselna. Str. 
98. Wyd. Zielona Sowa, Kraków 
2000. 

GOZDERA (Władysława). Echo 
emigracji. Str. 66. Wyd. Trzecia 
Droga, F orest HiIls 1999. 

GOZDERA (Władysława) . Wymiar 
życia. Str. 33 . Wyd. Trzecia 
Droga, Forest HiIls 2000. 

GRZELA (Remigiusz). Rozum 
spokorniał. Rozmowy z twór­
cami kultury. Str. 21 I. INTER­
LIBRO, Warszawa 2000. 

IGNATOWSKI (Grzegorz) ks. 
Kościół i synagoga. O dialogu 
chrześcijańsko-żydowskim z na­
dzieją. Przemowa ks. Michał 
Czajkowski. Str. 159. Biblioteka 
Więzi, Warszawa 2000. 

IRZYKOWSKI (Karol). Pisma 
rozproszone. Tom 2 : 1923-
193 I. Pod redakcją Andrzeja La­
ma. Str. 710. Wydawnictwo 
Literackie, Kraków 1999. 

JACQ (Christian). Nejer Milcze~. 
Przełożył Zygmunt BurakowskJ. 
Str. 309. Noir sur Blanc, War­
szawa 2000. 

JAKOWENKO (Natalia). Historia 
Ukrainy . Od czasów najdaw­
niejszych do końca XVIII wieku. 
Str. 397. Instytut Europy Środ­
kowo-Wschodniej , Lublin 2000. 

Kalendarz ekumeniczny 2000. 
Ośrodek Brama Grodzka, Teatr 
NN, Lublin 2000. 

KĘPIŃSKI (piotr). Cudne historie. 
Str. 52. Wyd. Zielona Sowa, 
Kraków 1999. 

KONARSKA-ŁOSIOWA (Krysty­
na). Niepokorność. Słowo wstęp­
ne Jacek Łukasiewicz. Biblioteka 
Więzi, Warszawa 2000. 

KONDEK (Stanisław Adam). Pa­
pierowa rewolucja. Oficjalny 
obieg książek w Polsce w latach 
1948-1955. Str. 232. Biblioteka 
Narodowa, Warszawa 1999. 

KOŚCIAŁKOWSKA (Janina). Bih 
me! Wstęp, opracowanie i przy­
pisy Wacław Lewandowski. Str. 
21 I. OPEN, Warszawa 2000. 

KUNICKI (Wojciech), POLE­
CHOŃSKI (Krzysztof). Ernst 
Junger w publicystyce i litera­
turze polskiej lat 1930-1999. 
Studium recepcyjne. Bibliogra­
fia. Str. 557. Wydawnictwo Uni­
wersytetu Wrocławskiego, Wroc­
ław 1999. 

KURCZAB-REDLICH (Krystyna). 
Pandrioszka. Str. 285. Wydaw­
nictwo Książkowe Twój Styl, 
Warszawa 2000. 

LEDÓCHOWSKI (Mieczysław) . 
W służbie Kościołowi w Polsce 
1980-1989. Przedmowa ks. kard. 
Józefa Glempa Prymasa Polski. 
Str. 107. LUMEN, Leszno koło 
Błonia, 1998 

LUXEMBOURG (Eli). La Dixieme 
Famine. Przekład z rosyjski~go 
Erwin Spatz. Str. 348. Les Edi­
tions Noir sur Blanc, Montricher 
2000. 

ŁUBKOWSKI (Stanisław). Poezja 
obywatelska. Str. 70. Wydanie 
autorskie 1999. 

MICKIEWICZ (Adam). Pan Ta­
deusz. Str. 358. Wydawnictwo 
CIBET, Wydawnictwo Dolno­
śląskie, Warszawa-Wrocław 199?; 

Mickiewicz par lui-meme. Pubhe 
sous la direction de Maria De­
laperriere. Str. 288. Institut 
d'Etudes Slaves, Paris 2000. 

MIŁOSZ (Czesław). Człowiek 
wśród skorpionów. Studium o 
Stanisławie Brzozowskim. Str. 
220. Wydawnictwo Znak, Kra­
ków 2000. 
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POLSKA I WSCHODNI SĄSIEDZI 

17.03. 
W Muzeum Literatury im. Adama Mickiewicza w Warszawie 
została otwarta wystawa "Zbigniew Herbert - epilog burzy". 

24.03. 
W Białoruskiej Bibliotece Narodowej w Mińsku miała mIejsce 
prezentacja przekładu "Dziadów" Adama Mickiewicza na język 
białoruski dokonany przez młodego poetę Sirżuka Minskiewicza. 

28.03. 
Prof. Włodzimierz Pawluczuk z Krakowa wygłosił dla studentów 
Europejskiego Uniwersytetu Humanistycznego w Mińsku cykl 
wykładów "Etos i cywilizacja". 

29.03. 
Nakładem białoruskiego czasopisma Fragmenty w Mińsku uka­
zał się przekład "Zniewolonego umysłu" Czesława Miłosza 
("Skuty rozum") z przedmową autora .• Na Wydziale Prawa 
Białoruskiego Uniwersytetu Państwowego odbyła się konferencja 
"Podstawy konstytucyjne państwa prawa" z udziałem pracow­
ników naukowych Instytutu Administracji i Prawa Publicznego 
Uniwersytetu Marii Curie-Skłodowskiej w Lublinie, prof. Leszka 
Leszczyńskiego, prof. Tadeusza Bojarskiego oraz dr Jacka 
Sobczaka. 

2.04. 
W Centrum Sztuki i Techniki Japońskiej w Krakowie odbyła się 
promocja autobiografii Andrzeja Wajdy "Kino i reszta Świata". 
Spotkanie z udziałem autora i Tomasza Fijałkowskiego, redak­
tora książki, prowadził Tadeusz Lubelski. 

3.04. 
W Polskim PEN-Clubie w Warszawie Tomas Venclova wygłosił 
odczyt "Teraz przemawia sama cisza. O Annie Achmatowej". 

9.04. 
Prezydent Aleksander Kwaśniewski wręczył odznaczenia za 
wybitne zasługi dla kultury polskiej i za osiągnięcia artystyczne 
członkom Fundacji Kultury Polskiej. Fundacja Kultury Polskiej 
założona w 1987 r. jest niezależną organizacją pozarządową. Jej 
celem jest wspieranie i promocja kultury oraz ochrona dzie­
dzictwa narodowego. Przewodniczącą Rady Fundacji jest obec­
nie p. Beata Tyszkiewicz, a prezesem Zarządu Rafał Skąpski. 

WYDARZENIA MIESIĄCA 155 

~~O~rocławiu zmarł w wieku 60 lat Lothar Herbst,. po~ta, .kry­
tyk literacki tłumacz literatury z obszarów języka m~~I~Ckie!:, 
działacz spoieczny. Wspomnienie o nim Kultura zamle CI w -

stępnym numerze. 

25:0~"a Ins tutu Studiów Ukraińsko-Polskich w Kij?~ie i 
ZB'blDłlioCjteki~arOdZWej' Ukrainy został zorganizowany ukrł amsk?-

I l kiej w kszta towamu 
Polski okrągły stół - "Rola Ku tury parys. 'a" Jednocześnie 

. , ki . emnego zrozumlenI . 
ukramsko-pols ego wzaj d 'ctw Kultury w Bibliotece 
będzie miała miejsce wystawa wy awm 
Narodowej Ukrainy. 

ZACHÓD 

26.01. . Studentów i Absolwentów Pol-F d . Domu Stowarzyszema . 
s~~h a~ea Francji wobec niedostatecznej z~.i~rki pikemęd~y na ł~: 

. . . zania FundaCJI I prze azama ca 
cel, podjęła d.eCYZjętyrolz3':ątyS franków Towarzystwu Historycz-
witej zebranej kwo . . 
no-Literackiemu w Paryzu. 

22.02. . ' k 93 lat płk Aleksander Florkowski. 
Zmarł w Argentyme w wIe u 

14.03. . s ół racy z Instytutem polskim 
Instytu~ Polski ": Rzymł WleYS~::ę pPra~ Jana Lebensteina z okresu 
w Paryzu zorgamzowa 
1956-1993. 

~.~3·tytucie Polskim w Sztokholmie miała miejsce prezentacja 

osta::iej książki Ryszarda KaPTuśłcińSkiegt ~~b:~h~~:. w p~::j~ 
kładzie Andersa Bodegarda. umaczy 
Wisławy Szymborskiej. 

28.03i . k 77 lat Adam Bruno Ulam, profesor Uniwersytetu 
~':r~a~:~eeg~. Wspomnienie o nim prof. Richarda Pipesa uka­
że się w lipcowym numerze Kultury. 
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4.04. 
Irina Iłowajska-Giorgi Alberti, redaktor tygodnika Russkaja 
Mysi w Paryżu, zmarła nagle we Frankfurcie. 

18.04. 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu staraniem Towarzystwa Histo­
ryczno-Literackiego miał miejsce odczyt prof. Tadeusza Wyrwy 
pt. "Koncepcja krakowskiej szkoły historycznej odmitologizo­
wania dziejów Polski". 

19.04. 
W Instytucie Stosunków Międzynarodowych (IFRI) odbyła się 
konferencja na temat "Trójkąt weimarski i europejskie ambicje 
Ukrainy" zorganizowana przez Deutsche Gesellschaft fiir 
Auswartige Politik (Berlin), Fondation Korber (Niemcy) 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych Francji i Polski. Konferencja 
składała się z czterech sesji: "Kontury przyszłej Unii 
Europejskiej", "Ukraina wobec Europy", "Jakie mogą być inne 
wybory dla Ukrainy", "Jaka polityka gospodarcza dla Ukrainy". 
Ze strony polskiej w konferencji wzięli udział prof. Jerzy 
Kloczowski, ambasador RP w Kijowie Jerzy Bahr, b. minister 
Finansów RP Jerzy Osiatyński oraz Andrzej Ananicz, sekretarz 
stanu w Ministerstwie Spraw Zagranicznych. 

22.04. 
W Centre Tcheque w Paryżu był zorganizowany wieczór 
poświęcony Tomaszowi Masarykowi, pierwszemu prezydentowi 
czechosłowackiemu, w 150. rocznicę jego urodzin. 

28.04. 
Stowarzyszenie Polskie w Genewie zorganizowało wieczór p. Ale­
ksandry Viatteau, która mówiła o swojej książce "Staline assa­
ssine la Pologne 1939-1947", która ukazała się w Edition du Seuil 
w Paryżu. 

18.05. 
W Stacji Naukowej PAN w Paryżu prof. Dariusz Kołodziejczyk 
z Uniwersytetu Warszawskiego wygłosił odczyt "La Res Publica 
Polono-Lituanienne etait-ełłe le vassal de I'Empire Ottoman". 

Listy do Redakcji 

LIST OTWARTY 
Do Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego 

Pana Kazimierza Michała Ujazdowskiego 

W dwudziestym piątym roku swojego istnie~i.a kwartalni.k spo­
łeczno-kulturalny Regiony znalazł się w sytuacjI ~tycz."e~. Wy­
dawca, Fundacja Kultury Wsi, nie dysponuje odpowledn~ml, środ­
kami by samodzielnie utrzymać pismo. Tymczasem ReglOnow za: 
braWo na liście tytułów dotowanych przez Ministerstwo Kultury I 
Dziedzictwa Narodowego. Zwracamy się do Pana Ministra z prośbą 
o przywrócenie tej dotacji. . . . .. . . 

Regiony są pismem wyjątkowym w polskiej I europejskiej .ska~. 
Wychodząc z przeświadczenia, że jedną z naj bogatszych dZledzm 
kultury polskiej jest kultura chłopska, że nierozpozn~ne ~otąd ~ 
pełni jej dziedzictwo jest wielką szansą na u~erdze,me tozsam?śc~ 
kultury narodowej, remedium na bezpostac.JO~o~c komercYJne~ 
odmiany kultury masowej, pismo to od ćWlercWlec~a pro.wa~zl 
pionierskie prace, mozolnie wyszukując, gromadząc I publi~u~ą~ 
zabytki piśmiennicze z obszaru polskiej kultury ~hłopskle~ .. 
pokrewnych (ukraińskiej, białoruskiej, żydows~ej) - li~ty,. s?phki, 
testamenty, kroniki, pamiętniki, różnora!?e z.aplsy ~ w~elkieJ wa~­
tości dokumentalnej i artystycznej. PubhkacJe ReglOn.ow składają 
się na prawdziwą złotą księgę piśmiennictwa chł~ps!?ego: ~ tych 
"odzyskanych źródeł" obficie czerpią poeci, prozalc.y I es.elścl, k~ó: 
rych dokonania w istotny sposób dopełniają stan posladama polskiej 
literatury. . ., 

Tradycyjna kultura chłopska ulega procesowi ~wał~o~neJ e~ozJI; 
jej ostatnie rękopiśmienne świadectwa podleg~ją r?wmez szybkie?JU 
zniszczeniu. Przerwanie prac jedynej placówki, kto~a temu prz~clw­
działa, będzie szkodą dla kultury ogólnonarodoweJ, szkodą me do 
naprawienia. 

Wisława SZYMBORSKA, Zygmunt KUBIAK, Marek NO­
WAKOWSKI, Wiesław MYŚLIWSKI, Andrzej MENCWEL, 
Wacław OSZAJCA,. Jerzy PIETRKIEWICZ, Aleksander 
ZIEMNY, Zbigniew ZAKIEWICZ, Jerzy GIEDROYC 
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LIST DO PREZYDENTA MIASTA WARSZAWY 

Warszawa, dnia 21 marca 2000 r. 

Szanowny Panie Prezydencie 

Zarząd Stowarzyszenia Warszaw Ki" 
rzystwa Wolnej Wszechnic Polski . a- j.ow oraz Zarząd Towa-
ją przeciwko lekceważące/wypo ~jdO.ddzldał ~arszawski protestu-
ki . . ~ wIe Zl ra nej p Edyty Zł tk s ej, na posIedzeniu Komisji R d W ,. o ow-

poecie Ukrainy i jednym z najwię~s~y~ . arsza,wy, o n~j~iększym 
- Tarasie Szewczence r .. c wIeszczo w Słowlanszczyzny 
jednej z ulic Warsza~. zy okaZJI propozycji nadania jego imieniem 

Niestety, p. Złotkowska jest d' d '. . 
niedokształcona i jako radna kow zle ~n!e lIteratury europejskiej 
T. Szewczenko bawił w Warsz ~prom~ uje naszą Stolicę. Ponadto 
był emocjonalnie związany z w~~~m: plerws~ej połowie XX wieku, 
go oraz był przyjacielem wielu POla~oeta:~ ~oman~z~u pol.skie­
losy: katorgę i de ortac' ~, . le ąc z mml tragIczne 
publikowania ich ~órc~:h C;~sko:r?SY~Skie, zakazy pisania (!) i 
również wybitnym malarzem p~~ Ibl .0 ~akzów. A był Szewczenko 
piański. ' o me ja u nas Stanisław Wys-

Wypowiedź p Złotkowski' b . 
Polaków oraz podważa ws ól:

j ~ raza zarów~o .ukraińców jak i 
skiego, podobnie zresztą ja~ br:kldeęwporozu~lem.a polsko-ukraiń_ 
czenki. WarszawIe ulicy Tarasa Szew-

Pozwalamy sobie przypomnieć " 
już? sierpnia 1996 r. do Komisji N~z:;~~e Towarzystwa wystąpiły 
dame wybranym ulicom Stoi' . ctwa m. Warszawy o na­
Maksyma Rylskiego (kon enial ICy nazwIsk: Tarasa Szewczenki, 
język ukraiński) oraz Sy!ona ;er.0 tłu~c~a "Pana Tadeusza" na 
nie rozpatrzony w październiku eI9~7' .mo:k nasz ~ył pozytyw­
Banku Nazw. Jak dotąd bez rezultat r .. 1 po obno skierowany do 
i próśb do odpowiedzialnych urzędni~ó:~mo naszych przypomnień 

Szanowni Państwo, 

Prezes StowarZJl.szenia Warszawa-Kijów 
prof dr hab. Zbigniew T. WIERZBICKI 

• 
4 marca 2000 

Powodem, dla którego postano ił ' . 
losem polskiej inteligencji w kr . W~? ó napI~ać, .je~t. refleksja nad 
mów wymieniłbym: aju. r d najwazmejszych probIe-

l. rażąc.y spadek rzeczywistego poziomu 
studentów I szkół wy ' h"" wykształcenia; Liczba 
kiem ze względu ~a ~:!~owem:Wjest t~go najlepszym wykładni­

orzeme nowych wydziałów na 
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uczelniach państwowych, prywatnych uczelni wyższych, których 
głównym celem jest sukces komercyjny; 

2. brak właściwych form kształcenia podyplomowego; 
Najlepszym tego przykładem jest fatalne rozporządzenie w spra­

wie specjalizacji lekarzy (Dz.U. 99;31,302), które drastycznie ogra­
nicza możliwość kształcenia tej grupy zawodowej, mimo, że jest ono 
przepisem wykonawczym dla ustawy o zawodzie lekarza nakładającej 
obowiązek doskonalenia zawodowego (Dz. U. 97; 28, 152); 

3. niski poziom polskojęzycznych wydawnictw fachowych; 
4. uprzywiłejowana pozycja pewnych kierunków nauki kosztem 

innych (moda na wybrane dziedziny); 
5. spadek zainteresowania badaniami naukowymi na rzecz róż­

nych form działalności gospodarczej wśród pracowników uczelni; 
6. negatywna selekcja pracowników nauki i wiążący się z tym 

brak wzorców osobowych dla młodzieży studenckiej; 
7. niesprawiedliwe traktowanie przez przepisy fiskalne osób 

zatrudnionych na umowę o pracę. Powoduje to, że każdy absolwent 
wyższej uczelni bez pokątnie otwartej działalności gospodarczej mo­
że odliczyć sobie jedynie po 285 zł na przyrządy i pomoce naukowe 
i odpłatne doskonalenie zawodowe, co przy obecnych cenach 
podręczników, komputerów, konferencji i kursów doskonalących 
wydaje się kwotą śmiesznie małą. 

Intrygującym zjawiskiem jest jednak fakt, że po osiągmęcIU 
władzy reprezentanci inteligencji nie robią nic, aby naukę - jedną 
z najpiękniejszych dziedzin ludzkiej działalności - usytuować na 
właściwym miejscu w życiu społecznym kraju. Takie instytucje jak 
izby lekarskie, Komitet Badań Naukowych, Polska Akademia Nauk 
nie wykazują w tym względzie właściwej aktywności. Mamy rosnącą 
liczbę osób z wyższym wykształceniem, co wydaje się być marnym 
sukcesem wobec faktu, że większość absolwentów uczelni wyższych 
podejmuje pracę nie w zawodzie wyuczonym. Słowem uzyskane na 
studiach kwalifikacje nie są w ogóle wykorzystywane, a pod wzglę­
dem kwalifikacji wymaganych na konkretnych stanowiskach absol­
wenci szkół wyższych nie przewyższają osób ze średnim wykształ­
ceniem. Podobnie jest w innych formach działalności tej grupy spo­
łecznej. Inteligencja polska chociaż coraz bardziej liczna to wydaje 
się więc być niezdolna do odegrania istotnej roli w życiu społecz­
nym. Dość kosztem jakości (nawiasem mówiąc jest to zjawisko 
ogólnospołeczne i o olbrzymiej skali). 

Zwracam się więc do Państwa z prośbą i zachętą, aby na łamach 
Kultury umieścić dogłębną analizę poświęconą polskiej inteligencji. 
Nie czuję się kompetentny wypowiadać w kwestiach ogólnych -
znana jest mi głównie problematyka lekarska, a poza tym zbyt 
płytkie są moje doświadczenia (medycynę ukończyłem w 1996 r.). 
Rzeczywistość budzi jednak niepokój, ale i wiele pytań. 

Łączę wyrazy szacunku 

Przemysław ZDZIARSKI 
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C7Jltelników nadsyłających nam swoje artykuły i utwory prosimy o 
pamiętanie, że Redakcja nie zwraca rękopisów nie zamówionych. 
Wobec nawalu pracy odpowiadać będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

Piotr G., Polska: - Pańskie wiersze, choć są bez wątpienia wyrazem 
troski o los Kraju, do poezji trudno zaliczyć. A swoją drogą, 
niech się Pan zastanowi nad tym, czy przyszłością Polski jest izo­
lacja od całego świata, czy może jednak jakaś forma współżycia 
ze światem jest możliwa. Ubolewanie nad tym, że z "Polski od 
morza do morza" została tylko połowa, nie jest już nawet śmiesz­
ne, jest głupie. 

Marcin N., Polska: - Wiersze Philippe'a Jaccotteta wydają się inte­
resujące, wszakże właściwsze byłoby zaproponowanie ich pub­
likacji np. Literaturze na świecie. 

Bruk O., Polska: - Pisze Pan: "Oto rafa, o którą rozbija się 
świadomość", po czym słowem na temat tej rafy Pan nie wspo­
mina. Budzi Pan zainteresowanie, lecz to za mało - przydałaby 
się tym wierszom większa dyscyplina intelektualna. 

Wydawca: INSTITUT LITTERAIRE 
91, avenue de Poissy, Le Mesnil-Ie-Roi, 78600 Maisons-Laffitte. 

Le directeur de la publication: Jer7Jl Giedroyc. 
Commission Paritaire N° 60789. 
Depot legal: 2~me trimestre 2000. 

Akredytowany korespondent Kultury w Rosji: 
Mariusz Wilk, Primorskaja 15, Archangelskoj obł., 

164409 SOLOWKI 

Sklad komputerowy: MacWire Diffusion. 

Imprime en France. 

KULTURA 
REDAKTOR: JERZY GIEDROYC. . 

Adres Redakcji: 91, avenue de Poissy, Le Mesml-Ie-ROI 
par 78600 Maisons-Laffitte - Telefon 01-39-62-19-04 

Fax: 01-39-62-57-52 
e-mail: kultura@c1ub-internet.fr 

Egz. poj . PRZEDSTAWICIELSTWA 1 /2-roczn~ ro~na 
----"---

Ceny na rok 2000 

AFRY
KA POŁUDNIOWA, :. prosimy o przysyłan ie na leżności 

K I F. 55 ,00 
za prenumeratę do administraCJI « u tury» .. . .. '2'076' '1425 

ARGENTYNA: «Libreria Polaca», Serrano , F. 55,00 

Bu~~~:~tIA:' pr~~i~Y'~ ;'~y~y'ł~n;~ ~~ I ~':n~§~i 'z; p~~n'u;"e: F. 55,00 F.320,00 

ratę do administracji « Ku~turyP» 1 k ' ' 1070 Wi~~ . B~;gg~;s~ '22: 
AUSTRIA: KSIęgarOla o s a, ' F. 55,00 F. 320,00 

F. 320,00 F. 600,00 

F. 320,00 F. 600,00 

F. 600,00 

F. 600,00 

F. 320,00 F. 600,00 
administracj I «Kultury» ....... . . .. . renumera-

BRAZYLIA: prosimy o przysyłame naleznoscl za P F. 55 ,00 F. 320,00 F. 600,00 
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2 ~I ;9!~~~~~4~la~I;1. (~~O)' 327-5590 & (650) 

Real, a o o, . ·k 333 West 38th 
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Kenway Rd London SW5. ORD. Tel. : ( 17 1) 370-221 il : . 60 . , 
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Tom 510 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT 
STO TRZYDZIESTY PIERWSZY 
zawiera opracowania: A. Grzywacz, M. Kwiecień: Rada 
Narodowa Rzeczypospolitej Polskiej w walce z sanatorami 
1939-41; J. W. Solecki: Sen o spadochronach; G. 
Mazur: Rozmowy polsko-ukraińskie w Rumunii 1940 r.; 
D. Rogoyski: List Domana Rogoyskiego do Władysława 

Poboga-Malinowskiego z 31.03.45; M. K. Dziewanowski: 
Jak szkolono oficerów kawalerii w Polsce przedwojennej; 
T. Mianowicz: Ku pokrzepieniu umysłów; Cz. 
Karkowski: "Holender"; T. Wyrwa: Przewrotna 
działalność gen. Tatara; Z.S. Siemaszko: Polacy i Żydzi 
w ujęciu Sarn era; A.F. Baran: W stulecie urodzin Adama 
Bienia; Z. Ponarski: Za kulisami wielkiej polityki; J. 
Szymański: Polsko-ukraiński batalion sił pokojowych 
ONZ; Postępowa Organizacja Polska POP; Krzysztof 
Muszkowski: Angielski parasol; A. Tyszkiewicz: 
Nieznane listy Henryka Sienkiewicza do Adama Stefana 
Sapiehy; oraz obszerny dział LISTÓW DO 
REDAKCJI. 
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